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GAZETA LWOWSKA
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Cany pranum rratyi 
W*  Lwowie bez dor r  

ciecia  do domr . mlei. zł. 2 ’—, kwart 6  —
doatawą do domu . mlea. zł. 2  4 0 . kwart 7 -—

Ma piowlacjl z prze- 
ayłką pocztową . . “ lew zł. 2 '4 0 , kwart 7*—

Xa granicą . . . .  mina. zł. 5 ' —, kw trt 15.’—

Numer telefonu 
REDAKCI) I 

ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Komo PKO Lwów 
M 5 0 4 .0 ^ 4

ftDRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMORGWICZA 15 I. p.

Listy oaDty frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

RękopiaOw nadeałauycti n.e -w .aca aię.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń)
Za 1 w ierai m ih.netk. (6-n  cm . szer.) «  zwykiych ogłoszę- 
nU clr g~. w, «  <i» les ła r m i w n ekro logach  o *  U ,  
«  k ro n ice , rcpertuB ' dział gospodarczy, paski «  t o cie l*  
f|r. TO, pod n agłC rk ierr na pierw szej s tro n ie  z ł . 1*—.  
je d i.o  łow o  w drobnych o g ło szen iach  g r .  19, kupno 
I s.irze d at słow o  g r .  la , m itry m o n ia ln e , korespond encie , 
pryw atne sło w o  g r .  10, d la  p o sz u k u ją cy ch  p r a c y  g r .  ł .  
Z zastrzelen iem  m iejsc I I  p r c .  Zagranicz. c CO prc. d ro le j

Nieudane demonstracje
Dotychczasowe partje d stronnictwa 

polityczne zrozumiały już, że nowa 
ordynacja wyborcza do Sejmu gotuje 
nieuchronną likwidację nietylko ich 
dotychczasowych wpływów, ale bar> 
dziej nawet — samego istnienia.

Nie czekając tedy na swój zgon na* 
turainy, postano wiiły te organizacje 
polityczne zemrzeć z dumnym gestem 
„harakim": jedna po drugiej ogłaszają 
w pismach, iż na mocy uchwały takie* 
go to i takiego ciała centralnego, stron* 
nictwo takie i takie lub partja X  Y  Z 
postanowiły nie br^ć udziału w wybo* 
raah.

„Nawet Demokracja Chrześcijan* 
ska“ — jak  z radością doniosły niedaw* 
no pisma opozycyjne — „postanowiła 
nie brać udziału w iwyborach“.

Chodzi tu zresztą o lokalną juz dzi* 
siaj grupikę Korfantego, która ^acho* 
wała dawną nazwę Chrz. D e m o k r a c i ,  
podczas gdy dawno już od niej oder* 
wane grupy, które nie chciały isę za 
przewodem rokoszanina śląskiego, 
przybrały inne nazwy.

Ale, prawdę mówiąc, nikogo to nic 
nie obchodzi, czy „nawet'' Chrzęści* 
jańska Demokracja nic będzie brała 
udziału w wyborach sejmowych.

jaJk wogole nikogo ju  dziś nie ob« 
chodzą i na nikim nie robią wrażenia 
demonstracyjnie ogłaszane uchwały 
partyj i  stronnictw, że „nie biorą u* 
działu IW wyborach1' — to znaczy, że 
proklamują ich bojkot.

Nawjet najmniej uświadomione i wy 
robione sfery społeczeństwa polskiego 
rozumieją już dzisiaj, że Są to głosy 
„z tamtej strony" — szybko odchodzą 
cej i zapadającej w mroki niebytu prze 
szłośai.

Wiemy zresztą, że niektóre partje 
polityczne, zanim wkroczyły w nurty 
„rzeki zapomnienia" próbowały bro* 
nić się jeszcze.

P. P S. proklamowała jednodniowy 
strajk protestacyjny.

Rezultat był mizerny.
W  stolicy Rzeczypospolitej, w W ar* 

szawie, prócz aranżerów strajku i pai u 
tysięcy jego uczestników, n .kt o nim 
nie wiedział 1 osamo było we Lwo* 
wie, iw Krakowie,w Poznaniu, w W il* 
nie, w Katowicach. W e wszystkich na* 
szvch miastach „stołecznych" w dniu 
strajku protestacyjnego, proklamować 
nego przez P. P. S., normalny bieg ży* 
cia nie uległ najmniejszemu zamącę* 
niu. Jedynie w W arszawie w fabry* 
kach prywatnych strajkowało parę ty* 
sięcy robotników. W  innych wielkich 
miastach, nie wyłączając tak wielkie* 
go środowiska fabrycznego jak  Kato* 
wice, strajku wogóle nie było.

Pociechą dla P P. S. była Łódź, 
która dała około 40.000 strajkujących. 
A le ta sama Łódź podczas wyborów 
samorządowych w roku zeszłym dała 
endecji ponad 100.000 głosów robot* 
niczych

Jakąż więc jest Łódź? Endecka czy 
pepcsiowska? Któż*to odgadnie!

Drugą pociechą dla E. Vj- była 
„żelazna brygada podkarpacka — ro* 
botnicy naftowi. W  Drohobyczu straj 
kowało 5.450 robotników.

Aby nie umniejszać ..triumfu'1 P.P.S* 
zaznaczymy jeszcze, ze w Białymstoku 
strajkowało 4.500 robotników, w Czę* 
Stochowie 4.000, w. Będzinie 5.0U0

Na tern bodaj wyczerpuje się lista 
względnych sukcesów P. P. S. w straj* 
ku protestacyjnym.

Mizernie on wygląda, jeśli zważy* 
my, że w strajku wcale nie wziął udzia

Kombatanci francuscy ostrzegają
przed wojną domową.

Paryż 12 V II. (P A T ) Paryż żyje 
pod znakiem przygotowań do święta 
14 lipca

Pod przewodnictwem prumjera La* 
vala odbyła się konferencja, mająca na 
celu ustalenie ostatecznych zarządzeń 
celem zabezpieczenia ładu i bezpieczeń 
stwa. W  konferencji tej wzięli udział 
minister sprajwt wewnętrznych i mini* 
ster wojny, gubernator wojskowy niia* 
sta Paryża, pictekt polień, dyrektor 
służby bezpieczeństwa oraz szereg 
Wyższych oficerów sztabowych i 
urzędników policji.

Według wszelkiego piajwdopodobitń 
stwa pnemjea JLaval zwróci się w so* 
botę wieczór przez radjo z wezwaniem 
dio ludności o zachowanie spokoju.

Z  drugiej strony poszczególne orga* 
nizacje ułożyły już definitywnie pro* 
gram uroczystości.

Czerwone sztandary nie są dozwu* 
lone. N a czele poszczególnych ugru* 
powań będą niesione sztandary orga* 
nizacyjne.

Nifcktórt dziennaL donos-ą, że od 
godz, 3 popoł. w aniu 14 lipca zosta* 
me przerwana komunikacja autobuso* 
wa, tramwajowa, nie będzie kursowa* 
ła również kolej podziemna. Merowie 
t  zjw. czerwonych przedmieść Paryża 
i podmiejskich gmin przeważnie komu 
niści postanowili nie dopuścić do ma* 
nifestacyj faszystowskich w obrębie 
czerwonego pasa gmin, otaczającego 
Paryż. Merowie tych gmin zwrócili się 
do ludności z wezwaniem, aby w ra* 
zie koncentracji oddziałów faszystów* 
skioh niezwłocznie komunikowano o 
tjem merostwo. Na alarm syren wszys* 
cy winni wyjść na ulicę, zgrupoiwać 
się w odpowiednich dzielnicach i dzia* 
łać zgodnie z wydawanemi instrukcja* 
mi.
Konfederacja narodowa kombatantów 

wydała odeąwię, w której w przede* 
dniu manifestacji 14 lipca uważa za

s/wój obowiązek zwrócić uwagę ogółu 
na niepokój panujący w Europie, na 
trudne położenie kraju i na koniecz* 
ność przeprowadzenia głębokich re* 
form Byli kombatanci ostrzegają 
przed wojną domową i je j skutkami. 
Konferedaracja narodowa b komba* 
fantów występuje z planem reform, 
które powinny być urzeczywistnione 
przy zachowaniu ładu <W porozumie* 
mu z wszystkiemj czynnikami szczerze 
przywiąizanemi do instytucyj republi* 
kańskich. Konfederacja zwraca uwa­
gę, że większość trudności obecnie 
P^eżywanych jest wynikiem niezdol* 
nośfi rządu do opanowania oytuarji 
ekonomicznej i finansowej. Koniede* 
rącja wypowiada się przeciwko syste* 
matyernej deflacji oraz ustawom de* 
kretowyro, ograniczającym prawa kom . 
batantów. Konfederacja zapowiada ! 
wreszcie, że dokona wszelkich wysił* 
ków celem moralnego i materjalnego | 
podniesienia kraju. Odezwa kończy 
się zdaniem: Pokolenie, które przeszło 
przez ogień walki wykazało już swoją 
odwagę i dało dowody swego poświę* 
cenią. Raz już uwolniliśmy kraj — go* 
towi jesteśmy dokonać tego poraź 
dettgi.

Wizyta polskich łodzi pod­
wodnych w Eston{i.

Warszawa. 12 V II. (PAT.) Trzy łodzie 
podwodne polskie, marynarki wojennei 
„Wilk“, „Ryś“ i ,,Żbik“ udają się dnia 17 
hm. z wizytą oficjalną do Tallina, gdzie 
pozostaną do dnia 20 ban.

Bank Polski obniża stopę d ysk o n t.
Warszawa. 12 V II. (PAT.) 11 b u . od*

było się pod przewodnictwem, wiceprezesa 
Banku Bojsjeiego p. Jana Piłsudskiego, po* 
siedzenie Rady Banku, na którem Rada 
wysłuchała sprawozdań dyrekcji i komisyj 
Rady z działalności Banku w czeiwcu bir.

Jednocześnie Rada uchwaliła obniżyć 
stopę dyskontową weksli zagranicznych, 
wynikających z eksportu i akceptowanych 
przez firmy zagraniczne do 3 pic. przy 
wekslach z terminem płatności do 3 mies., 
4 prc. przy wekslach z terminem płatności 
od 3 do 6 miesięcy.

Te ifłgowe slopę będą stosowane zaró* 
wno do weksli zagranicznych, wystawie, 
nych w walucie obcej, jak też i w złotych.
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Rekord eksportowy.
Warszawa. 12 V II. (Pa T  ) Z poc-ątku 

lipca Polska Agencja Drzewna (Paged) za* 
ładowała we własnym porcie drzewnym w 
Gdyni ohok wielu mniejszych transportów 
drewna, imponującą partję około 10.000 o  
sześć tarcicy do A f^ k i Południowej. W  
dziedzinie naszego handlu zamorskiego 
drzewem jest to rekord, który prawdopo* 
dobaiie nieprędko zostan.e pobity.

Niemiecki orystoHrata pod publicznym
pręgierzem.

Berlin, 12 VII. (PAT) W obecności 
zmobilizowanych z okolicy formacyj 
hitlerowskich odbył się w meklembur* 
sk itj miejscowości Stoellnitz publicz* 
n V akt nagany, której udzielił namiest* 
niik Meklemburgji właścicielowi jedne­
go z miejscowych zamków hr. Bems* 
torffoiwi. Oburzenie kół narodowo*so* 
cjalistycznych wy w ołał mianowicie 
fakt, iż właściciel zamku dał w domu 
swym schronienie młodemu wikaremu 
protestanckiemu, którego władzie zło*

Napad na konsula włoskiego
w Abisynji.

Rzym, 12 V II. (P A T ) Jak  donoszą 
z Addis Abeby, przedstawiciel W łoch 
złożył rządowi abisyńskiemu protest 
z powodu dwóch incydentów, jakie 
wydarzyły się w dniu 6 bm. Pierwszy 
z nich polegać miał na tem, że grupa 
żołnierzy abisyńskich usiłowała zatrzy 
mać samochód konsula włoskiego w 
Harrarze, 
zwiskami.

padł Asjkar, żołnierz kolorowy kon­
sulatu włoskiego w Harrarze. Tłum 
pobił A skara w chwili, gdy udawał 
się on do urzędu pocztowego w tem 
mieśaie.

Prasa rzymska nadaje tym incyden* 
tom szerszy rozgłos, uważając je za 
jeszcze jeden dowód agresywnego sto* 

obrzucając jadących wy* | sunku Abisynji względem Włooli 
Ofiarą drugiego incydentu ------ --------

łu Śląsk, Pomorze, Poznańskie, Zagłę* 
bie krakowskie.

Nad demonstracją P. P. S. dzieje 
chwili bieżącej przeszły już do po* 
rządku dziennego.

Równie nieudana była demonstracja 
Stronnictwa Ludowego, które iw dniu 
„święta ludowego", przełożonego w 
tym roku na 29 i 30 czerwca, próbo; 
wało wykazać swą siłę i wpływ na ma* 
sy ludowe. W ykazało jedynie — sto* 
pniowe zmniejszanie się tego wpływu. 
Gdy bowiem w roku 1933*cim „śiwięto 
ludowe" zgromadziło ponad 120.000 
uczestników, w tym roku w całym kra 
ju nawet 80.00(1 doliczyć się bvło trud* 
no. Dzielnice zachodnie wcale nie wzrę 
ły udziału w „święcie". Największą 
stosunkowo liczbę uczestników wyka*

zało województwo krakowskie 
21.000 (zasięg wpłvwótw W itosa). Na* 
stępują kolejno: woj. lubelskie
(13 000), łódzkie (12.500), warszawskie 
(1C 000), kieleckie (10.000), lwowskie 
(6.500), białostockie (3.400), stanisła* 
wowskie (2.500). Ale i te skromne sto* 
sunkawo cyfry uczestników „święta 
ludowego'' w niczenn nie przesądzają 
ud-.iału ich w akcji wyborczej.

Co innego udział w „święcie"., połą* 
czonem najczęściej z zabawą ludową, 
co innego zaś nierealne hasło „bojko* 
tu wyborótw sejmowych.

Za ttm  hasłem, które jest właściwie 
w/iokiem samobójczym jaki wydały 
na siebie partje, nie pójdzie z pewno* 
śoią chłop, ani robotnik polski. Q .

żyły z urzędu. Zachowanie niemieckie 
go arystokraty uznane zostało przez 
czynniki miarodajne za faworyzowa* 
nie elementów, prowadzących pod 
płaszczykiem religji akcję antyhitle* 
rowską. W obecności zebranych tłu* 
mów jhr. Bem storff został w ostrych 
słowach napiętnowany przez namiest* 
nika, który powiedział m. in.:

„W kradli się do partjd ludzie, któ* 
rzy noszą oznaki tylko po to, by 
żołnierzom Hitlera zadawać ciosy 
z tyłu. Kazaliście nam walczyć prze* 
ciwko marksizmowi i  dzieciom na* 
szym głodować, a ooecnie, gdy 7wy* 
ciężyliśmy, przypuszczacie, iż władza 
i prawo do was należy. Tał. samo po* 
stępowaliście w historji ze swymi ksią* 
żętamk. Jesteśmy gotowi podać wam 
dłoń. lecz razem z ostatnim pastuchem 
Waszej wsi zgodzić się musicie wal* 
czyć o wieczne Niemcy.'1

W  czasie przemówienia namiestnika 
tłum okazywał takie wzburzenie, że — 
jak  pisze „Voełkischer Beobachter' — 
namiestnik musiał wziąć hr. Bem storf* 
fa pod swoją obronę.

IW0NICZ-ZDR0J
m iły odpoczynek -  skoteczoa k o ia rja .

Wyzwanie na pojedynek.
Londyn, 12 V II. (P A T ) N iejaki 

Diókinsofu wyzwał na pojedynek ka* 
pitana włoskiego Panelliego, który 
poczuł się dotkniętym wystąpieniem 
w Izbie gmin posła Labour Party ma* 
jora Atlee. W yzwany na poiedynek 
przez Panneli‘ego m ajor Atlee odmó­
wił udzielenia satysfakcji, zaznaczając, 
iż uiwtaża pojedynek za przeżytek, śred* 
niov ieczny. Dickinson oświadczył, iż 
solidaryzuje się z Doglądami majora 
A tlle i gotów jest bronić swego stano* 
wiska z bronią w ręku.

A
M
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Wiadomości bieżące.
Piątek

112
lipca 1335 

_______________ 1

Ja n a  Gwalberta 
Jutro i Eugenjusza 
Wschód słońca 3‘28 
Zachód „ 19-54

Ziemia z  pobojowiska legionowego w  Perehińsku
na Kopiec Marszałka Piłsudskiego.

T EA TR  W IELKI.
Dziś nieczynny.

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Piątek godz. 20 .Awantura w rajiu". 
Sobota godz. 20 „Awantura w raju". 
Niedziela godz. 20 „Awantura w raju1'. 
Poniedziałek godz. 20 „Awantura w ras 

ju “ .
W torek godz. 20 „Awantura w raju". 
Środa godz. 20 „Awantura w raju". 
Czwartek godz. 20 „Awantura w raju".

K IN O TEA TR Y .
A PO LLO : „Cesarzowa i ja “ z Liljaną

Harvey.
A TLA N TIC : „Władca miljiońów" Jack

H olt i Day Wray.
CA SIN O : „Szczęście na ulicy" oraz 

„Wielki gracz".
CH IM ERA : „O czem śnią dziewczęta". 
CO LO SSEU M  nieczynne.
K O PERN IK: ,,Serce Indjanki". 
M A R Y SIEŃ K A : „Powrót Natana Bae*

ckera" oraz „Nowa i stara Moskwa". 
M U Z A : „Pan bez mieszkania".
PA ŁA CE; „Królewski sobowtór" z Carl 

Brisson i Mary Ellis.
PA N : „Nie chcę wiedzieć kim jesteś". 
PA X  nieczynne do 1 września.
R A J: „Dama z M orfin Rouge". 
STY LO W Y : .M iłość Fraukin Doktor"

oraz rewja „Źródło śmieoh-u".
SW IT  nieczynny.
U C IEC H A : „Kobieta z rejestru" i rewja

— Teatr Wielki nieczynny.
— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 8*ej 

farsa Arnolda i Bacha „Awantura w raju". 
W  rolach czołowych wystąpią pp. Boh* 
dańska, Kossooka, Kruszelnicka, Łęcka i 
Zyczkowska oraz pp. Białoszcizyński, Ber* 
ski, Broohwicz, Dorwski, Jaśkiewicz, Kra* 
snowiecki, Miohułowicz, Szpiganowicz, 
Ratscihka, Wilczkowski i inni. Reżyserja 
J . Strachodkiego.

Jutro „Awantura w raju".

KOMUNIKATY.
— Doroczny Salon wiosenny polskich 

artystów we Lwowie. N a placu Targów 
Wschodnich w Pałacu Sztuki otwartym jest 
doroczny Salon wiosenny artystów*mala> 
rzy z całej Polski. Reprezentacyjna ta wy* 
stawa obejmuje prace ponad 70 malarzy 
z icałej Polski, w tern 28 malarzy ze stoli* 
cy. Całość podzieloną jest na pięć grup. 
Ośrodkiem zainteresowania jest dział por* 
łretowy. W  Salonie ogólnym wybijają się 
na pierwszy plan prace artystów stołecz* 
nych. Ostatnio znana rzeźbiarka p. Kwie* 
tniewska nadesłała maskę pośmiertną śp. 
Marszałka. Dział fotografiki reprezentuje 
obejmująca ponad 100 eksponatów kolek* 
cja p. Mierzedkiej. Metaloplastykę repre* 
zentuje p. Riplówna. Całość uzupełniają 
piękne i wzorzyste kilimy szkół społecz* 
nych z Drogojówki i z pracowni p. Ga* 
jewśkiej Z ofji z Lemieszowa oraz p. War* 
tenbergiowej ze Lwowa — wszystkie te 
placówki pozostają pod kierownictwem 
artystycznem prof. Gajewskiego Pawła ze 
Lwowa. Ten pobieżny przegląd prac umie* 
szczanych w Salonie daje obraz rozmaito* 
ści artystycznej nagromadzanych prac. Wy 
stawa cieszy się bardzo dużą frekwencją 
zwiedzających. Wycieczki zbiorowe końzy* 
stają ze znacznych ulg. Dojazd tramwaja* 
mi nr. 10 pod bramę Targów.

— O zgłaszanie mieszkań na Targi Wsch. 
W  związku z jubileuszowemi X V . Między* 
narodowemi Targami Wscihodniemi, które 
odbędą się w czasie od 31 sierpnia do 15 
września 1935, Izba przemysłowo*handlo* 
Wa we Lwowie zwraca się do mieszkań* 
ców miasta Lwowa z apelem o zgłaszanie 
wolnych pokoi, przeznaczonych dla po* 
mieszczenia przyjezdnych na czas Targów 
Wschodnich. W  roku bieżącym, wobec or* 
ganizaaji na Targach szeregu imprez spe* 
Cjalnych, spodziewany jest szczególnie sil* 
ny napływ do Lwowa zwiedzających, zwła* 
szcza, że są organizowane masowe wycie* 
cZki. Zgłoszenia pokoi przyjmuje Izba 
przemysłowodiandlowa — Targi Wscho* 
dnie. W  zgłoszeniu należy podać wysokość 
żądanej ceny za jedną dobę z nadmienię* 
niem, czy zgłoszony pokój jest z osobnem, 
czy ze wspólnem wejściem, oraz wielo 
łóżkowy. Należy zwrócić uwagę, że wobec 
ogólnej zlniżki cen jest tern większe praw* 
dopodobdeństwo uzyskania lokatora, o ile 
zgłoszona cena nie będzie wygórowana.' 
Zgłoszone pokoje zostaną następnie oglą* 
dnięte przez delegata biura mieszkaniowe* 
go, zaopatrzonego w odpowiednią legity* 
mację Targów Wschodnich, który też u* 
stali ostateczną cenę pokoju.

— Ostrzeżendel Dowiadujemy się, że w 
domach prywatnych zjawiają się ludzie, 
którzy powołują się na polecenie z Radja, 
z Komitetu „Radjo dla chorych" i zbie* 
rają odzież, obuwie, pieniądze dla siebie 
Inb dla Polaków, wracających z Francji. 
Dyrekcja Rozgłośni Lwowskiej Polskiego 
Radja i ks. Michał Rękas w imieniu „Radja 
dla chorych" oświadczają: Nie wysyłaliśmy 
i nie wysyłamy nikogo do zbiórki po do* 
mach, n ie . dawaliśmy żadnych upoważnień, 
osoby powołujące się na nas i rzekomo 
upoważnione należy bezzwłocznie oddać 
w ręce władz bezpieczeństwa, ostrzec i

Przed kilku dniami odbyło się uro* 
czyste przeniesienie urny z ziemią z po 
bojowiska legjonowego w Perehińsku, 
aby ziemię tę przewieźć na budujący 
się Kopiec Marszałka Piłsudskiego na 
Sawińcu. W  uroczystości wzięli udział 
liczni przedstawiciele społeczeństwa i 
orgamizacyj, legjoniści, strzelcy i t d. 
Przedstawiciele władz przybyli z p. 
starostą Szacherskim na czele. Także 
Broszniów, Rożmiatów, Swaryczów i 
Rypne wysłały delegację; przybyły 
liczne procesje z całego pawiatu.

Przed szkołą w Perehińsku ustawiły 
się delegacje. Przy dźwiękach orkie* 
stry ruszył pochód, za procesjami soł* 
tys w stroju narodowym ukraińskim

niósł pięknie wykonaną urnę limbową 
inkrustowaną w asyście eskorty hono* 
rawęj Zw. Strzeleckiego. Po złożeniu 
wieńca na mogile Legjomstów na 
cmentarzu pobrano ziemię do urny. 
Pochód ruszył na most w Łomnicy i 
udał się na pobojowisko 2=go baonu 
3 p. Legjonów (28 października 1914), 
tu pobrano również ziemię z pobojo* 
wisika. Nastąpiło szereg przemówień i 
deklaracyj. Orkiestra odegrała Hymn 
Narodowy. Starosta wręczył kapitano* 
wi Suskiemu urnę z ziemią w celu zło* 
żenią je j na Sawińcu Pochód wielo* 
tysięczny przedefilował przed urną. 
Delegacja powiatu złożyła urnę w Kra 
kawie.

Posiedzenie Rady Miejskiej.
Na iwlczorajszem posiedzeniu Rady 

M iejskiej pod przewodnictwem wice* 
prezydenta dr. Ostrowskiego na czoło 
obrad wysunęła się sprawa przebudo* 
wy ul. Kazimierza W ielkiego (Kazimie 
rzowskiej) przez włoską firmę Strada 
za łączną sumę 560.000 zł. Nad sprawą 
tą wywiązała się długa i ożywiona dys 
skusja, w czasie której podkreślano 
pomijanie przy robotach drogowych 
na terenie Lwowa poważnych firm 
lwowtskich, dalej popieranie firm ob* 
cych i rozpisywania przetargów. Przy* 
pomniano także, że firma Strada bu* 
dowala ulicę Pełtewną i musi ją  obec* 
nie poprawiać. Po wyjaśnieniu przez 
wiiceprez. Ghajesa i r. Sudhofa powo*

dówi, które skłoniły Zarząd miejski do 
oddania robót firmie Strada, większo* 
ścią głosów uchwalono wniosek refe* 
renta dr. Brzeskiego na oddanie prze* 
budowy ulicy wymienionej firmie.

W  dalszym ciągu uchwalono nabyć 
na własność gminy „Powszechne Do* 
my Składowe". Z porządku dzienne* 
go załatwiono m. in. sprawę kupna 
gruntów od Spółdzielni Związku Le* 
gjonistów „Osiedle" za cenę 28.000 zł. 
Dodać jeszcze należy, że firma Strada 
zobowiązała się zatrudnić przy budo* 
Wie wyłącznie robotników lwowskich, 
oraz pobierać towary i materjał za po* 
średnictwem firm lwowskich.

ochronić innych przed wyzyskiem. Dary i 
ofiary dla najuboższych chorych od radjo 
przyjaciół chorych przyjmuje się tylko w 
lokalu Rozgłośni przy ul. Batorego o i w 
lokalu Radja dla chorych przy ul. Fredry 
3, parter, zawsze ze szczegółowem potwier 
dzeniem odbioru.

KRONIKA MIEJSKA.
H ojny dar b. W ojew ody lwowskie* 

go. P. W ojciech hr. Goluchowski, by* 
ły W ojew oda lwowski, darował ba 
rzecz Uniwersytetu Jana Kazimierza 
parcelę gruntową w Zalesiu koło Jano* 
wa o obszarze przeszło dwu hektarów 
do użytku urządzonej na tej parceli 
stacji magnetycznej i meteorologicznej 
katedry geofizyki i meteorologji Uni* 
wiersytetu. — Senat Akademicki na po 
siedzeniu przyjął z wdzięcznością do 
Wiadomości ten akt darowizny i u* 
chwalił jednomyślnie wyrazić wspania 
łomyślnemu ofiarodawcy serdeczne po 
dziękowanie za ten dar, zdziałany dla 
dobra i rozwoju nauki polskiej.

Nowy sezon teatralny. W czoraj w 
Prezydjum miasta odbyło się podpisa* 
nie kontraktu dzierżawy teatrów miej* 
skich przez dyrejctora Horzycę z jed* 
nej strony, araz prez. Drojanowskiego, 
wiiceprez. dr. Ostrowskiego i W eryń* 
skiego z drugiej. N a nadchodzący se* 
zon teatralny dyr. Chorzyca zaangażo* 
w,ał m. in. p. Ninę W ilińską z W ilna, 
śpiewaczkę, p. Leszka Pośpiełowskiego 
z W arszawy amanta, i abs. szkoły dra* 
matycznej w Warszawie Pietraszkie* 
wicza, podobno bardzo obiecujący ta* 
lent. Dyr. ffiporzyca ma zamiar zacząć 
sezon „Wyzwoleniem" W yspiańskie* 
go. Po zatem myśli o „Pergincie", „We* 
selu Figara** i „Fauście".

O dojazd do szpitala. Początek ulicy 
Głowińskiego od ulicy Łyczakowskiej 
do Szpitala Powszechnego (nie mó* 
wiąc już o dalszym odcinku tejże uli* 
cy) znajduje się w opłakanym stanie. 
Stare kostki drewniane są zupełnie 
zniszczone — pełno dziur i wyrw — 
tak, że dojazd do szpitala jest okrop* 
ny. A  przecież to droga, którą co* 
dziennie przebywa wielu chorych. 
Można sobie wyobrazić, jakie znoszą 
męki, kiedy wóz, czy inny pojazd, 
podskakuje na wspomnianych wy* 
uwacli. M ożeby więc miarodajne czyn* 
niki miejskie zechciały zająć sdę tą 
sprawą.

Sezon jesienny wyścigów konnych 
We Lwowie od 22 sierpnia br. W  dniu 
9 lipca br. zakończyło Małopolskie 
Towarzystwo Zachęty do hodowli ko* 
ni sezon wiosenny wyśaigów konnych 
na Persenkótwce. Rozegranych zostało 
26 dni wyścigowych. W ypłacono na* 
gród na sumę złotych 274.122.70. — Se 
zon jesienny obejmuje 24 dni wyścigo*

P R Z E N IE SIE N IA  W  SĄ D O W N IC * 
T W IE.

P. M inister Sprawiedliwości prze* 
niósł na własną prośbę w stan spo* 
czynku sędziego Sądu okręgowego Ja* 
kóba Ruppa, dalej przeniósł sędziego 
Sądu grodzkiego w Brzeżanach dr. 
W ilhelma Baurogartena na stanowisko 
sędziego Sądu grodzkiego w Tarnopo* 
lu i sędziego Sądu grodzkiego w Stry* 
ju, Karola Zborowskiego na stanowi* 
sko sędziego Sądu grodzkiego w Zło* 
czowie,

Z WYDAWNICTW.
Informator dla maturzystów. Kilkadzie* 

siąt tysięcy młodych otrzymało już świa* 
dectwa dojrzałości. Co dalej? Czy studjo* 
wać jeszcze? Jeżeli tak — to gdzie? Jakie 
są warunki i formalności? Młodym trzeba 
dać te informacje i to w najlepszej for* 
mlie. Ostatni (33) numer popularnego ty* 
godnika akademickiego „Dekada" poświę* 
aony został w większej części tegorocznym 
maturzystom. Na szczególne podkreślenie 
zasługuje zebranie przez redakcję szczegó* 
łowych informacyj o 41 wyższych uOzel* 
niach (warunki zapisów i studjów) wyż* 
szych typu wyższego i specjalnyoh. „De* 
kada" zawiera ponadto dwa bogate dzia* 
ły : Międzynarodowe Zycie Młodzieży (15 
państw), oraz Miody Polak Zagranicą (z 
okazji Zlotu młodzieży polskiej z zagrani* 
cy). Numer ten, objętości 36 stron, jest do 
nabycia po 60 gr. w kioskaoh Ruchu praz 
w administracji — Warszawa, ul. Orla 8,

Program radiowy.
Sobota, 13 lipca.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
1.1.57: Sygnał czasu. 12.05: Dziennik polu* 
dniowy. 12.15: Płyty. 13.05: Orkiestra sa* 
łonowa. 13.30; Płyty- 15.15: Giełda. 15.50: 
Audycja dla dzieci. 16: Skrzynka techni* 
czna. 16.15: Recital fortepianowy. 16.50.
Odcinek prozy. 17: Koncert. 18: Poradnik 
sportowy. 18.15: Chór. 18.30: Odczyt.
18.45: Recital fortepianowy. 19.15: Kon*
cert reklamowy. 19.30: Recital śpiewaczy. 
19.50: Pogadanka aktualna. 20: Odczyt.
20.10: Lekka audycja muzyczna. 20.45:
Dziennik wieczorny. 21: Audycja dla Po* 
laków zagranicą. 21.30: Orkiestra symf-oni* 
czna. 22: Wiad. sport. 22.10: Odczyt. 22.30 
Orkiestra PR.

wych i rozpoczyna się w dniu 22*go 
sierpnia br.

Sprzeniewierzenie w Związku Inwa* 
lidów. Przed sądem karnym rozpoczę* 
ła się dziś rozprawa przeciwko Józefo* 
wii Faryniarzowi, lat 41, oskarżonemu 
o to, że pełniąc funkcje skarbnika w 
zarządzie wojewódzkim Związku Inwa 
lidów W ojennych R. P. we Lwowie — 
sprzeniewierzył na szkodę Związku 
kwotę 19.707.89 zł.

Grdb polskich żo łn ie rzy  z  1813 r .
Lipsk. 12 V II. (PAT.) W  trakcie prac 

ziemnych na przedmieściach Lipska w po* 
bliżu pobojowiska „bitwy narodów" na* 
trafiono na głębokości 1 mtr. na liczne 
szkielety ludzkie. Chodzi tu praw-dopodo* 
bnie o masowy grób żołnierzy z okresu 
bitwy pod Lipskiem, jak  podaje prasa w 
miejscu, gdzie odkopano szkielety walczy* 
ło w roku 1813 wojsko polskie pod ko* 
mendą ks. Józefa Poniatowskiego. Wobec 
tego udał się na miejsce konsul RP. w 
Lipsku p. Czudowski.

Jutro zebrać się ma specjalna komisja 
naukowa, celem dokonania oględzin wyko* 
palisk, które według dotychczasowych ba* 
dań stanowić mają szczątki poległych w 
roku 1813.

Rewolta podatkowa.
Paryż. 12 V II. (PAT.) Znany przywódca 

frontu chłopskiego Dorgeres, który kandy* 
dowal w tym roku na posła do Izby depu* 
towanych z okręgu Blois został skazany 
wyrokiem sądowym w Rouen na 8 mie* 
sięcy więzienia i 1000 fr. grzywny za na* 
mawianie chłopów do niepłacenia podat* 
ków i organizowanie manifestacyj pod tem 
hasłem. Manifestacje te w roku ubiegłym 
doprowadziły do ostrych starć pomiędzy 
policją i tłumem.

W Chinach utonęło 8.000 osób.
Szanghaj. 12 V II. (PA T.) Według przy* 

bliżonych obliczeń w powodzi, wywołanej 
nagłem podniesieniem się poziomu i zei* 
waniem tam. przez rzekę Yang.tse zginęło 
5 tys. osób W  rzece Hioango utonęło 3 
tys. osób.

Uchwały Kongresu 
Dziennikarskiego.

Helsingfors. 12 V II. (PA T.) W  drugim 
dniu obrad Międzynarodowej Federacji 
Dziennikarskiej ustalono nowe podstawy 
organizacyjne, według których jedynie or* 
ganizacje narodowe dziennikarskie, utwo* 
rzone w ramach własnej państwowości, bę» 
dą miały pewne prawa udziału w dysku* 
sjach i głosowaniach. Inne organizacje 
dziennikarskie zostały ograniczone do roli 
doradczej. Pozatem Międzynarodowa Fe* 
deracja Dziennikarska zreformowała sy» 
stem funkcjonowania Międzynarodowego 
Trybunału Dziennikarskiego i powzięła 
Szereg innych rezolucyj, związanych z ży* 
ciem zawiodowem dziennikarstwa między* 
narodowego.

P ociąg i p o p u la rn e  z e  L w o w a
na Hucuiszczyznę i do Tuchli.

W  związku z dniami turystycznymi na 
Iluculszczyźnie, dyrekcja kolejowa organi* 
zuj.e dwa pociągi ze Lwowa dio Worochty, 
a mianowicie: jeden „W szumiącą lasem 
Czarnohorę" odjedzie w piątek 12 bm. o 
godz. 7.25, drugi „W dolinę Prutu" odje* 
dzie w sobotę 13 hm. godz. 16.44. Oba te 
pociągi powrócą do Lwowa w niedzielę 
dnia 14 bm. godz. 2259. Karta uczestmi. 
ctwa w oenie 11 zł.

Nadto w dolinę Oporu do Tuchli wy* 
jedzie pociąg popularny, z prawem wysia« 
dania i wsiadania w Synowódzku, Skolem, 
Hrebenowie itd. w niedzielę 14 bm. godz.
6.40. Karta uczestnictwa 6 zł. 50 gr.

Z EKRA N U .

Niewolnica z Mandalsy.
Realizator Michał Kertesz, produkcja a* 

merykańslka (kino Casino).

Treść filmu na poziomie lektury wago* 
nowej. Zakończenie wybitnie niemoralne 
(bohaterka filmu truje niewygodnego je j 
kochanka i z uśmiechem „idzie w życie"). 
Moment godny uwagi: piosenki śpiewane
przez Kay Francis. bwl.

Giełda z  ttaua 12 lipca.
LW Ó W  — G IEŁD A  ZBO ŻO W A.

Na Giełdzie sporadyczne transakcje w 
fasoli, grochu, mące i otrębach przy ce* 
nach niezmienionych. Tendencja utrzyma* 
na, usposobienie spokojne.

LW ÓW  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.
Na Giełdzie obroty w dewizie Londyn 

i Paryż, usposobienie spokojne. Dolar o* 
kolo zł. 5,25 3/4.

W A RSZA W A  — G IE ŁD A  PIEN IĘ 2N A .
Dewizy: Belgja 89.25, Berlin 212.90, Ho* 

landja 360.15, Londyn 2621, N. Jo rk  czeki 
5.28 7/8, kabel 5.29, Paryż 34.98, Praga 
22.08, Sztokholm 135.20, Włochy 43.60, Zu* 
rych 173.15. Papiery państwowe: 3 prc.
poż. bud. 43, 5 prc. poż. konwers. 6850, 
6 prc. poż. doi. 83.13, 4 prc. poż. doL
52.40, 7 prc. poż. stabil. 66.63. Tendencja 
dla pożyczek mooniejsza. A kcje: Bank
Polski 90.50, Starachowice 34.50, Lilpop 9. 
D olar w obrotach prywatnych 5.26.
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Polityka zagraniczna W. Brytanji.
Modyfikacja paktu wschodniego. —  Anglja uznaje konieczność 

włoskiej ekspanzji w Afryce.
Londyn, 12 V II. (P A T ) Minister 

spraw zagranicznych Hoare wygłosił 
w Izbie gmin pierwszą oficjalną dekla* 
rację o polityce zagranicznej W . Bry* 
tanji. Sala posiedzeń Izby była szczek 
nie (wypełniona, na galerji obecny był 
prawie cały korpus dyplomatyczny.

Jako pierwsze zagadnienie, Iloare 
omówił sprawę niemiecko=brytyj skiego 
układu morskiego i podkreślił z na* 
ciskiem, że W . Brytanja nie mogłaby 
podpisać porozumienia, które nie było 
by również pożyteczne dla innych mo* 
carstw morskich. Porozumienie mor* 
skie z Niemcami dało możność usunię 
cia jednej z głównych przyczyn roz* 
goryczenia w opinji publicznej obu 
krajów przed iwojną, a mianowicie w y 
śoigu w zbrojeniach morskich. Skut* 
kiem porozumienia była deklaracja 
Niemiec, w której zobowiązują się o* 
graniczyć użycie łodzi podwodnych 
przeciwko marynarce handlowej. W  ten 
sposób czynnik, który nadawał wojnie 
tak straszny przebieg, będzie usunię* 
ty Korzyści tego porozumienia były 
oczywiste również i dla innych, a 
zwłaszcza dla Francji. Porozumienie za 
pewnia Francji stałą przewagę nad flo= 
tą niemiecką w wysokości 43 prc. W  
porównaniu ze stanem przedwojen* 
nym, który był o 30 prc. niższy, niż 
flot)a niemiecka. Hoare podkreślił, że 
każdy rząd winien z istniejącej sytu* 
acji wyciągnąć najlepsze korzyści. Ta> 
ka jest droga realizmu i Hoare, jako 
realista, będzie w ten sposób postepo* 
■wlał. W  obronie realistycznego stano* 
wiska W . Brytanji Hoare podkreślił — 
czyniąc wyraźnit aluzję do Francji — 
że gdy któreś z pańsrw — przyjaciół 
W . Brytanji uważało za stosowne za* 
warcie dla swej własnej korzyści i bez 
pieczeństwa odrębnego układu bez 
szkody dla strony trzeciej i bez poro* 
zumierwiania się ze stroną trzecią, to 
W . Brytanja nietylko me krytykowała 
takich układów, lecz przytakiwała ich 
■zawarciu i czyniła co było w je j mocy, 
.aby przyczynić się do ich realizacji.

Przechodząc do sprawy paktu lotni* 
czego Hoare podkreślił, że W . Bryta* 
n ja  pragnie zawrzeć pakt lotniczy, o* 
party na ograniczeniu sił lotniczych. 
A b y  pakt lotniczy doszedł do skutku, 
konieczne jest, aby 5 mocarstw, w tern 
Franci a i Niemcy, nań się zgodziły. 
W iadom em  jest, że Francja oraz sze* 
r tg  rządów europejskich stoją na sta* 
nowisku, że niemożliwem jesit wyod* 
rębnić sprawę paktu lotniczego od in* 
nych warunków pokojowych.

Przechodząc do omawiania Sprawy 
organizacji pokoju, Hoare zadeklaro* 
wał się jako zwolenniL paktów nieagre 
sji na wschodzie i w środkowej Euro* 
pie. Kanclerz H itler sprzeciwiał się w

swodm czasie paktowi wschodniemu 
W ówczas propozycje miały formę, któ 
rej nie mógł on przyjąć. Obecnie 
wszystko się zmieniło. Kanclerz Nie* 
mieic zgodził się w okresie konferencji 
w Stresie, że nie będzie wysuwał za* 
strzeżeń wobec zawarcia przez innych 
paktowi wzajemnej pomocy pod wa* 
runkiem, że od Niemiec nie będzie się 
oczekiwało niczego więcej, jak  ukła* 
dów o nieagresji, konsultacji i nie* 
udzielania pomocy napastnikowi.

Paki naddunajski jest również stale 
aktualny. Zdaniem rządu brytyjskiego 
niema większych przeszkód dla zawar* 
cia tych paktów. Rząd brytyjski wy* 
jaśnił rządowi niemieckiemu swój 
punkt widzenia w tym sensie. Kan* 
clerz Hitler ma obecnie możność za* 
służyć się sprawie pokoju, współdzia* 
łając nad usunięciem przyczyn niepo* 
koju w umysłach wielu rządów Euro* 
py. Oczekuję, że zrobi on ten k rck  i 
uwaiaiu, że istotnie dobrze służyć bę 
dzie własnej 9\v|ej sprawie gdy tak 
uczyni.

Cały świat i W ielką Brytanię ogar* 
nął niepokój wskutek zbrojeń niemiec* 
kich i wskutek niektórych innych z ja* 
wisk we współczesnych Niemczech. 
Mimo to przyjęliśmy słowa kanclerza 
zo dobrą monetę i daliśmy tego prak* 
tyczne dowody przez zawarcie z nim 
układu morskiego. Niech więc obecnie 
kanclerz Niemiec uczyni następny nie*

zbędny krok naprzód i pomoże roko* 
Waniom o pakty wscbodn i naddunaj* 
ski, dając w ten sposób impuls dla za* 
warcia paktu lotniczego, który chce 
podpisać. $ ' \

Przechodząc następnie do sprawy 
Austrji Hoare podkreślił, że Austrja 
zajmuje strategiczne i gospodarcze sta* 
uowisko kluczowe w Europie i jaka> 
kolwiek zmiana w je j statucie pod* 
ważyłaby fundamenty pokoju europej 
skiego.

W . Brytanja przejawia głębokit za* 
interesowanie dla sprawy abisyńskiej.
Zawsze rozumieliśmy dążenia W7łoch 
do ekspanzji zamorskiej. W  przeszło* 
ści uczyniliśmy wszystko, co mogliś* 
my, aby wykazać nasze sympatje dla 
aspiracyj W łoch W  r. 1935 ustąpiliś* 
my W łochom  ziemię, a obecnie wyka* 
zaliśmy gotowość zapewnienia Wło* 
chom pewnej terytorialnej satysfakcji 
na ^odstawie słusznego i legalnego po 
rozumienia się z Abisynją. Niechaj 
więc nikt we W łoszech nie przypusz* 
cza, że odnosiliśmy się nieżyczliwie 
wobec włoskich aspiracyj. Uznajemy 
konieczność włoskiej ekspanzji. Uzna* 
jemy słuszność niektórych z zarzutów, 
uczynionych przleciwko rządowi Abi* 
synji, ale czy konieczność ekspansji i  
zarzuty przeciwko Abisynji są dosta* 
tecznym powodem dla wszczęcia woj* 
n Y ? . *  ...

Wojna z Abisynją jest nieunikniona.
Londyn, 12 VII. (P A T ) W debacie 

po przemówieniu min. Hoare WTinston 
Ghurchill ostro zaatakował zawarcie 
brytyjsko*niemieckiego układu mor* 
skiego, malując w czarnych barwacn 
niem< łckie plany zbrojeniowe. Co do 
kwestji Abisynji Churchill wyraził po 
gląd, że wojna jest nieunikniona i że 
Abisynję uratować może tylko siła jej 
własnego oi-ęża.

Lloyd George zaatakował zwłaszcza

ustęp mowy min. Hoare, dotyczący 
stanowiska rządu brytyjskiego wobec 
planów włoskich w Abisynji, określa* 
jąc stanowisko, zajęte przez kierów* 
nika brytyjskiej polityki zagranicznej, 
jako dowód słabości. W  zakresie roz* 
brojenia Liga została doszczętnie zdys 
kredytowana, albowiem rokowania 
morskie z Niemcami poszły, zdaniem 
mówcy, w kierunku zbrojeń, a nie w 
kierunku rozbrojenia. W . Brytanja sa»

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Ekipy lOsiu państw w zawodach kom.* 

nych w Berlinie. W  Doeberitz pod Berli* 
nem rozpoczęły się trzydniowe międzyna* 
rodow.e zawody hippiczne w wszechstron* 
nym konkursie przedolimpijskim konia 
wierzchowego. Na tych zawodach startu* 
wać będą ekipy 10*du państw, a m. in. i 
ekipa polska w składzie rtm. Kuleszy na 
Zadymce i por. Miidkunasa na Walczyku.

Polscy jeźdźcy na szarym końcu. W 
czwartym dniu międzynarodowych zawo* 
dów hippicznych w Lucernie odbył się kon 
kurs ciężki. Bo dwukrotnej rozgrywce na 
przeszkodach wysokości 170 cm. pierwszą 
i drugą nagrodę wygrali znowu oficerowie 
irlandzcy przed Belgją i Włochami. Boi* 
skie konie szły znacznie lepiej, robiąc mi>

tnmalne błędy. Milord pod Szoslandem 
p: zeszedł par cours z jednym błędem, co 
zdecydowało o tern, że nie wszedł do roz* 
grywek o pierwsze miejsce, otrzymując ja* 
ko wyróżnienie jedynie wstęgę.

130.000 zł. za mecz pokazowy. Natych* 
miast p,o zakończeniu turnieju w Wimble* 
donie obie Amerykanki Wills Mioody i 
Helena Jacobs otrzymały ofertę z Los Am* 
geles rozegrania meczu pokazowego za ce* 
nę 5.000 funtów szterlimgów (o ko to 130.000 
z ł) . Dotychczas Amerykanki nie udzieliły 
jeszcze odpowiedzi na ofertę.

Międzypaństwowy mecz piłkarski Polska 
—Estonja wywołał w Tallinie ogromne za* 
interesowanie i zgromadził przeszło 6.00U 
widzów. Zwyciężyli Szwedzi 2:1.

ma jest winna zniszczenia podstaw 
traktatu wersalskiego, obwieścił upór* 
czywie Lloyd George Mówca prze* 
strzegą, że Niemcy są niewątpliwie na 
drodze do stania się niezadługo naj* 
potężniejszem mocarstwem orężnem, 
za nimi dążą ZSRR i Francja.

Ustęp mowy min. Hoare o Abisynji 
jest bardzo znamienny. Dowodzi on 
znacznej zmiany stanowiska W . Bry* 
tanji na rzecz W łorh. Omawiając spór 
włosko*abisyński, Hoare nie znalazł 
ani jednego słowa w obronie Abisy* 
nji, co również wskazuje linję, po któ* 
rej posuwać się będzie dalsza taktyka 
brytyjska w tej sprawie.

C IE M N O ŚC I W  IZ B IE .
G dy po Chamberlainie (wszedł na 

trybunę Jones, przedstawiciel Labour 
Party, w całej Izbie gmin zgasło świa* 
tło. Ciemności w Izbie trwały 25 mi* 
nut. W  sali obrad zapalono świece. Je* 
den z mówców, którzy przemawiali 
wi tych warunkach, oświadczył, wśród 
ogólnego śmiechu: Jeszcze nigdy nie
potrzebowaliśmy tak światła, jak  przy 
dzisiejszej dyskusji.

Zadowolenie opinji 
francuskiej.

Paryż, 12 V II. (P A T ) Cała prasa pa 
ryska z  zadowoleniem przyjmuje wczo 
rajsze przemówienie w Izbie gmin sir 
Samuela Iluare.

„Petit Parisien‘‘ pisze, że min. Hoare 
potrafił zdobyć się na akcenty, pozwą* 
łające snuć pomyślne wróżby, co do 
ewolucji życia międzynarodowego w 
najbliższych miesiącach. Zdaniem te* 
go dziennika, Anglja wraca do ram, 
wytkniętych 3 lutego w Londynie, a 
następnie w Stresie. Minister brytyjslri 
mówił o przyjaźni francusko-angiel* 
skiej w słowach, które trafią wprost 
do serc wszystkich Francuzów.

W edług „Le M aun“ bardzo wyraź* 
ny apel min. Hoare pod adresem Nie* 
miec, by położyły swój podpis pod 
paktem naddunajskim i innerui, odpo­
wiada całkowicie poglądom rządu 
francuskiego i będzie przyjęty we 
Francji z wiełkiem zadowoleniem

Zdaniem „Le Figaro", przemówienie 
min. Hoare przyczyni się niewątpliwie 
do rozprószenia nagromadzonych 
chmur i do wznowienia rokowań euro 
pejsikicjh w sensie istotnie konstruk* 
tywnym t. j. zbiorowym.

„Le Populaiire" podkreśla, że nad 
Izbą gmin powiał wczoraj potężny 
wiatr, który, być może, rozprószy 
miazmaty, jakie nagromadziły się w 
polityce angielskiej, a przez nią i w po 
ldtyce międzynarodowej.

Proces szpiegowski we Franc[i
Paryż. 12 V II. (B A T ) sądzie apela*

cyjnym rozpoczął się dziś proces skaza* 
nych w pierwszej instancji za szpiegostwo 
na rzecz Sowietów 20 esób ; płk Dumoii* 
lin, Lidją Stahi i Berkowiczem na czele 
Proces potrwa kilka dni.

P. G . W O D EH O U SE. 58)

Niedyskrecje Archibalda.
(C iąg dalszy).

— No, bardzo jestem panu obowiązany — po* 
iwtiedrdał. — Ten przeklęty sklepik wstrzymywał 
"yszystko. Teraz już będę mógł odrazu przystąpić 
do buaowy. *

Archie zrobił zdziwioną minę.
— Ależ mój drogi stary przyjacielu, nie chciał* 

bym niweczyć pańskich planów, ani brutalnie roz* 
Wiewać jego tęczowych złudzeń, lecz czy przypad* 
kiem pan nie zapomina, że ten sklepik należy do 
mnie? A  narazie wlcale nie mam zamiaru slię go po* 
zbywać 1

— Przecież to ja  panu dałem fundusze na tę 
tranzakcję!

— Bardzo to było szlachetnie z pańskiej stronyl 
— stwierdził spokojnie Archie — zwłaszcza, iż są to 
pierwsze p eniądze, jakie od pana otrzymałem. Panu 
będę zawdręczał podwaliny mojego majątku. Kie* 
dyś, gdy stanę się królem sklepów Wtoniowo*gaze* 
ciarskich, nie omieszkam tego podkreślić w  swej 
autoł iiografji d wywiadach z reporterami.

Pan Brewster powstał z fotela blady i groźny.
— Czy pan myśli, że mnie zastraszy, nędzny 

robaku?
— Bynajmniej — odparł niewzruszony Ar* 

chie — ale traktjuję całą sprawę z następującego 
punktu widzenia. Od chwih naszego poznania, pan 
mi stale miał za złe, iż ni|e stjaram się o  zajęcie, któ* 
reby mogło nam zapewnić utrzymanie, więc rad 
jestem, gdy nareszcie zdarza mi się sposobność do*

(V iedzenia panu, że jego cenne rady i wskazówki 
nie poszły na marne. Mam nadzieję, ,iż pan odwiedzi 
mnie czasami w tym sklepiku, nieprawdaż? — Mó* 
wiąc to, Archie zsunął się z biurka i skierował ku 
drzwiom. — Będzie pan tam zawsze mile witany. 
Otworzę panu kredyt do puwnej rozsądnej wyso* 
kości, ilekroć pan zapragnie nabyć cygara lub 
tabliczki czekolady. A  teraz, pa!

— Proszę się zatrzymać!
— O co chodzi?
— Ile pan żąda za ten piekielny objekt?
— Ja  nie chcę pieniędzy, tylko zajęcia. Jeśli 

pan zamierza mnie pozbawić mego warsztatu pracy, 
to proszę mi dać coś wzamian.

— Jakiegoż zajęcia pan mógłby się podjąć?
— Pan sam wspomniał o tem onegdaj. Pragnę 

zarządzać pańskim nowym hotelem.
— Al|eż to warjactwo! Przecież pan się na tem 

absolutnie nie zna!
— To też liczę, że zainiim on zostanie zbudowa* 

ny, pan mnie dokładnie obznajomi z term czynno* 
ściami.

Nastąpiła pauza, podczas której pan Brewster 
odgryzł trzy cale trzymanej w ręku obsadki.

— Zgadzam się* — wyrzekł wkońcu.
— Doskonale! — zawołał Archie. — Wiedzia* 

łem, że pan mnie zrozumie. Będę pilnie studjował 
pańskie metody postępowania, urozmaicając je co* 
kolwiek własną inicjatywą. W ie pan, iż zdecydo* 
wałem już zaprowadzić pewne ulepszenia, których 
brak Cosmopolisowi.

— Ulepszenia, których brak Cosmopolisowi! — 
wykrzyknął pan Brewster, zraniony w swoich naj* 
głębszych uczuciach.

— Tak. Stanowczo stary Gosmopulis szwankuje 
pod jednym względem, ć opilnuję zatem, by rw mo* 
im hotelu fakt ten nie miał miejsca. Goście będą 
proszeni o wystawienie na noc swego obuwia na 
korytarz i rano znajdą je  oczyszczone No, pa pa! 
Muszę już iść. W szak dla nas, ludzi interesu, czas 
to pieniądz.

R O Z D Z IA Ł  X V II.
Romans braciszka Billa.

— Je j oczy — rzfekł Bill Brewster — są 
jak  — — — ja k  — — — nie mogę znaleść odpo* 
wiedmiego porównania.

Spojrzał pytająco na Lucynę i Archie‘go. Lu* 
cyna siedziała pochylona naprzód z wyrazem życz* 
liwcgo zaciekawienia malującego się na je j ładnej 
twarzyczce, Archie zaś, rozparty wygodnie w fo* 
telu, z założonemi za głową rękami i przymkniętemi 
oczyma, oddawał się głębokim rozmyślaniom, któ* 
re ktoś złośliwy mógłby nazwać drzemką. Nie pier* 
iwiszy to raz od czasu spotkania ze szwagrem na licy* 
taeji w Salonie Sztuki Bealea, Archie wysłuchiwał 
jego zachwytów nad dziewczyną, którą Bill poznał 
podczas swej wycieczki do Anglji i zamierzał poślu* 
bić. W łaściwie naiwet, rozkochany młodzieniec nie 
mówił o mczem .nnem, tar. iż Archie, choć z natury 
uczynny i szczerze przywiązany do siwego miodego 
krewnego, zaczął mieć zupełnie dość tych lirycz* 
nych opisów o M abel W inchester. Lucyna, przeciw* 
nie, była przejęta entuzjazmem brata i słuchała jego 
zwierzeń z niesłabnącem zainteresowaniem.

J ak — biedził się Bill — j a k -------------
Gwiazdy? — poddała Lucyna.

(C . d. n.J
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Ogłoszenia urzędow o.
LICYTACJE.

Km 596/34. Ob-wiesziczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Kozow a ludwik Jurkiewicz, mający 
kancelarję w Korow ej, ul. J l  Listopada 
N r. 16 na podstawie, art.* 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej 'wiadomości, że dnia 
20 września 1935 o godz. l l  w Sądzie 
s rodJdm  w Kozowej w biurze Nir. 8 od. 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika; a) Abra- 
hama Chaima Schapiry nieruchomości od* 
powiadać mającej pb. 81 gm kat. Kozowa, 
na klnSrej stoi dom mieszkalny murowany 
pod blachą; b) Dawida Rottera nieruchd 
mośd odpowiadać mającej pb. 60/2 gm. 
kat. Kozowa, n k t ó r e j  stoi również dom 
mieszkalny murowany pod blachą. Księgi 
gruntowe powyższych realmośw uległy zni- 
szrzeniu. Nieruchomość pod a) wymienio- 
na oszacowaną została na sumę 10.000 zi., 
cena zaś wywołania wynos' 7500 zł., zaś 
pod b) oszacowaną została na sumę 5500 
zl., cena zaś wywołania wynosi 4125 zł. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości pod 
a) iJ0 0  zł., zaś pod b) 550 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
n tak* eh papieiuch wartościowych bądź 

książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać tundusze mało. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Brzy licytacji będą zachowane 
ustawowe warniki licytacyjne, o ile do» 
datkowem publioznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od. 
mienne. Prawa osób trzecich nie bęctą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze- 
żeń jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
ub jej części od egzekucji i że uzyskały 

postanowienie właściwego Sądu, nakazują, 
ce zawieszenie egzekucji W ciągu osta. 
tnich iwoch tygodni przed licytacja wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godz. 8 do 18, akta zaś postępowania 
egzti ucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w Kozowej w biurze Nr. 8.

Komornik Sądu Grodzkiego
Kozowa, dnia 5 Lipca 1935. 2824K

}•.
IV . Km. 3085/33 (IV  Km. 935/34). O t . 

wieszczenie. Czesław Wacl.al komornik 
Sądu grodzkiego w Przemyślu rewiru IV. 
obwieszcza, że dnia 9 września 1935 r. o 
godz lOitej w Sądzie grodzkim w* Przemy, 
ślu w biurze nr. 14a II. p. odbędzie się 
sprzedaż z publicznej Lcytacji 36/72 czę, 
sci realności ofaj whl. 786 ks. gr. gm Prze. 
myśl, a to : 9/72 części Leiaora Kanarka, 
3/72 części Izaka Kanarka, 3/72 części Idv 
Kanarek zam. Perlman, 3/72 części Rebeki 
Kanarek 2am. Silbei i 18/72 części Samuela 
Hiiichhorna własnych. Ilealność powyższa 
znajduje się w Przemyślu przy ul. 3 Ma'ja 
1. 34 prynci palnej ulicy miasta Przemyśla, 
a Składa się z pbud. 766/1 i 766/3 obszaru 
2064.50 m kw. i  pgrt. 1381/2 obszaru 388 
m kw. czyi' łącznie 2452 ‘'O m kw. Parcel.1 
te stanowią jeden kompleks jako parcela 
podŁmCcwianj a oszacowane są od Iinji 
regulacyjnej ul. 3 Maja do głębokości 40 m 
tj. 1558 m kw. po 10 zł. za 1 m kw. 15.580 
zł., zaś pozostałych 894.50 m kw. po 4 zł. 
za 1 m kw. 3578 zł Na parcelach puwyżw 
szych wystawione są następujące budynki 
dom parterowy murowany niepodpiwini. 
czony w stanie zniszczonym, kryty blachą 
podlegający ustawie o ichronie lokatorów, 
zaopatrzony instalacji1 elektryczną, zav ie« 
rajscy 4 sklepy, 7 pokoi i 4 kuchnie 5494 
zł. 20 gr . weranda oszklona kryta blachę 
o s-alowaniu z desek 44 zł. 50 gr piwni, 
czka z cegły niewryprawiona 30 zł., budy. 
inek oficynowy drewniany tylko o 1 ścianie 
murowanej niepodpiwniczony kryty da» 
chówiką, zawierający 2 pokoje, kuchnię i 
werandę oszkloną w stanie dobrem 2991 
zł 96 gr., stajnia drewniana kryta podwój 
ną papą a mieszcząca 3 k >mórki i stajnię 
wlaścwą 1069 zł. ł4  gr., 2 komórki, 3 ustę- 
py i ubikacja na magiel pod jednym da­
chem krytym podwójną papą 324 zł 10.43 
mb. parkanu od ulicy 10 zf 43 gr., 26 mb. 
parkanu w podwórzu 13 zł., 8 drzewek 
owocowych 12 zł., 6 krzewów kwiatowych 
6 zł., 1 wierzba JO gr., raze n 29.143 zł. 
83 gr., z rzego 36/72 czy ści dłużników wła- 
sne wynoszą kwotę 14.571 zł. 91 gr. N a j­
niższa oferta poniżej której nie mogą być 
wymienione części realności sprzedane wy. 
nosi kwotę 7285 zł. 95 gr. Wspomnianą 
realność można oglądać na 2 tygodnie 
przed licytacją w dni powszednie od godz 
8— 18-tej, akta 2aś postępowania egzeku- 
cyjjnego w Sądzie grodzkim w Przemyślu
w Oddz V III.  ̂ 2821K
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV

Lwów, dnia 12 lipca 1-935.

I. Km. 95/34. Obwieszczenie o licytarj. 
Komornik Sądiu grodzkiego w Jarosławiu, 
rewiru I. zamieszkały w Jarosławiu przy 
ul. 3ago Maja L. 17 w iprawiie egzekucyj 
n tj wierzyciela Franciszki Lepszej w Ro­
kietnicy przeciw zobowiązanemu! Andrze­
jowi i Helenie Gil w Jarosławiu o 236 zł. 
50 gr. zpn. na zasadzie art. 679 kpc. ob­
wieszcza, że dnia 23 sierpnia 1935 r. o 
uodz. 8 30 w biurze Nr. 29 Sadu grodz, 
kiego w Jarosławiu odbędzie się licytacja 
poniżej wymienionych realności położo- ‘ 
nych w gminie Jarosław powiatu jarosław­
skiego, wojew ództwa 1 wowskiegu, mają. 
cych urządzoną księgę hipoteczną przecho. 
wywaną przy lądzie grodzkin. w Jarosła­

wiu. Określenie części realności whl. ks. 
1 gr. gm. kat.: Realność pibj whl. 4521 ks. 
gr. gm. kat. Jarosław. Oznaczenie realno, 
ści wraz z wyszczególnieniem powierzchni, 
przeznaczenia gospodarczego i przynależ­
ności : W  skład realności wchodzą pgr. Ik. 
1222 pastwisKu i ilk. 1223/3 rola o pow. 
łąaznej 42 a. 42 m kw. położona w odle. 
głoś ci olkoło 1/2 km od gościńca Ja-^sław 
—Pruchnik dojazd drogą piolną. Wartość 
szacunkowa 1184 zł Cena wywoJ ania 888 
zł. Wysokość rękojmi 118 zł. Obj. whl. 
574 ks. gr. gm. kat. Jarosław. W  skład 
wihodzą por. Ik. 1226/3 i pb. 1953 o łącz­
nej pow. 30 a, 17 m kw. położone pirzy 
gościńcu Jarosław—Pruchnik, na której jest 
wybudowany parterowy podpiwniczony 
dom murowany, dachówką cementową kry- 
i/ ,  stajnia drewniana dachówką kryta, sto­
doła z młćcarnią i kieratem, drzewa owo. 
oowe, piwnica, studnia, bróg i ogród wa­
rzywny. War. szac. 7393 zł. Cena wywoła, 
nia 5545 zł. Wysokość rękojmi 739 zł. Obj. 
2328 ks. gr. gm. kat. Jarosław. W  skład 
wchodzą pgr. Ik. 1245 rola o- pow. 1 ha, 
01 a. 52 m kw. położona około 1 km. od 
gościńca Jarosław—Pruchnik dojazd drogą 
polną. Wari szac. 2095 zł. Cena wywoła, 
nia 1574 zł. Wysokość rękojmi 209 zł. 50 
gr. Whl. 4821 ks. gr. gm. kat. Jarosław. W  
skład wchodzą pgr. Ik. 1249 rola i 1250 
pastwisko o łącznej powierzohini 91 a. 57 
m kw. położonej około 1 km. od gośuńca 
Jarosław—Pruchnik dojazd drogą polną. 
Wart szac. 1913 zł. Cena wywołania 1435 
zł. Wysokość rękcjm i 191 zł. 30 gr. Właś­
cicielem powyższych realności, a to whl. 
452J, 2328, 574 ks. gr. gm. kat. Jarosław 
jest po połowie Andrzej G il i Helena Gil 
z Szwedów, zaś whl. 482i tejże gminy He. 
lena z Szwedów Gil. Wysokość rękojmi 
jaką licytant przystępując do przetargu 
musi złożyć ustalona powyżej winna być 
złożoną w gotowiźnie, albo w takich pa* 
pieraJh wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa. 
piery wartościowe przyjęte będą w 3/4 czę» 
ści ceny giełdowej. Nadto podaje do wia­
domości: 1) że przy licytacji będą zacho­
wane ustawowe warunki licytacyjne o ile 
dodatkowo publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od« 
mienne. 2) że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła. 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli rsob-j te pr-ęd rozpoczęciem prze. 
targu nie złożą dówudu, ze wniosły pb. 
wództwo o _woln.enie nieruchomości lub 
je j części od egzekucji i że uzyskały po. 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie postępowania egzekucyjnego. 
3) że w ciągi! dwóch tygodni przed licy. 
taąją wolno oglądać nieruchomość w dnie 
powszednie od godziny 8 do 18, akta zas 
postępuwauia egzekucyjnego można prze-
glącLnąć u kotwom ilka p odpis an eg & zaś od
ania z sierpnia 1935 r. w Sądzie grodzkin 
w Jarosławiu. 4) dłużnik ma prawno wsKa. 
zać kolejność w jakiej przetarg poszcze­
gólnych nieruchomości ma być przeptowa- 
dzony. 5) stawienie się jednego licytanta 
wystarczy do odbycia przetargu, jeżeli li. 
cytant ten zaofiarował przynajmniej cenę 
wywołania.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew ru I
Jarosław, 2] czerwca 1935 . 2839R

V II. Km. 502/35. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości Komornik Sądu grodzkie­
go miejskiego we Lwowie rewiru V II. W ła. 
dysław Dohnal. ma jacy kancelarję we Lwo 
wie, Piekarska lc  „a podstawie art 502 
kpc. podaje du publicznej wiadomości, że 
dnia 16 lipca 1935 o rodź. 1,1 30 we Lwio, 
wie przy ul. Mącznej 26 udbędzie się licy­
tacja ruchomości, składających się z 3 re. 
tort żelaznych, kotła parowego i pompy 
parowej, oszacowanych na 7900 zł Rucho- 
miości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznac -lomym. Licy. 
tacja rozpocznie się w pół godziny po cza. 
sie wyznaczonym.

Komornik Sądu Grodzikugo Miejskiego.
Rewiru VH.

L.W0W, dnia 14 czerwca 1935 2834K

V II. Kim. 1309/35. Obw.eszozienie o licy- 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz- 
kiego miejskiego we Lwowie. rewiru VII. 
Władysław Dohmal, mający kancelarję y e 
Lwowie, ul. Piekarska lc  na podstawie art. 
602 kpc. pnuaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 16 lipca 1935 o godz. 8-mej we 
I wowie przy ul. Zamojskiego 1 odbędr.e 
się licytacja ruchomości, składających się 
z urządzenia domowego, nakrycia stołowe' 
go, aparatu radjiowego, ubrań, bielizny itp 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji W miejscu i czasie wyżej oznaczonym- 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskifgo.

Rewiru V II.
Lwów, 27 czerwca 1935. 2833K

i
1. Km. 565/35. Obwieszczenie o zmieni®, 

nych warunkach licytacyjnych po myśli 
art. 697 kpc. Komornik Sądu grod-kiego 
w iNadwórnej rewiru I. w sprawie egzeku­
cyjnej 1) Firmy ,.Stanaft'‘ Stanisławowski 
Przemysł Naftowy Ska z ogran. odpowiedz, 
w Stanisławowie i 2) Witta Sulim rsikiegi, 
jako zarządcy konkursowego mas Dra Szy 
mona Segila i Twa Naftowego „Segil" Ska 
z .ogra i. odpow. w Nadwórnej przeciw 
Towarzystwu Naftowi m.u Segil ‘ Ska z 
ogr. odpow. w Nadwórnej i Dr. Szymo­
nowi Se gil owi do rąk  Witta Sulim-rskiego, 
jako zarządcy ma- konkursowych Di i Szy- 
mona Segila i T,wa Naftowego „Segil" io 
300.00-) zł. podaje do wiadomości, że Sąd 
grodzki Oddz. V. w Nadwórnej postano, 
wieniem z dnia 9 lipca 1935 E. 1-43/-35 na

wniosek wierzyciela Figny „Stanaft" Stani, 
sławowśki Przemysł Naftowy Ska z ogr. 
odpow. w Stanisławowie obniżył rękojmię 
przy sprzedaży pól naftowych, wymienia, 
nych pod C) w obwieszczeniu z daty Na. 
dwórna 20 czerwca 1935 r. do I. Km. 
565/35 do 1/20 części oszacowania tych 
pól, a uiszczenie ceny nabycia odroczył na 
okres 1 miesiąca po uprawomocnieniu s-ę 
postanowienia o przybiciu. W obec powyż­
szego iicytam przystępujący do przetargu 
pól naftowych pod C) w obwieszczeniu z 
daty Nadwórna 20 czerwca 1935 r. wymie­
nionych, obowiązany będzie złożyć rękoj­
mię w kwocie 16.082 zl. 75 gr. Pozatefi! 
obwieszczenie z daty Nadworna 20 czerw­
ca 1935 r. do I. Km. 565/35 pozostaje me 
zmienione.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Nadwórna, 10 lipca 1935. 2838K

IV. Km. 3523/34. Fabryka Dywanów c/a 
Eljasz Wegner. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Drohobyczu rewiru IV. K Paszkowski, 
mający kancelarję w Drohobyczu, ul. Mic­
kiewicza Nir. 3 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
23 lipce 1935 o godz. 12 w Drohobyczu, 
ul. Rynek na placu targowym odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Elfla- 
sza Wegnera, składających się z towarów 
bławatnych, kilimów, kołde, wełny do 
'kołder itp., oszacowanych na łączną sumę 
zł. 820, Ruchomości można oglądać w dniu 
licytaoji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
1 Drohobycz, 9 lipca 1935. 2841K

III. Km. 3130/34. Obwieszczeń.e. Komor, 
nik Sądu grodzkiego w Drohobyczu rewi. 
iru I II . urzędujący w gmachu sądowym Nr. 
40 na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że 
dnia 13 sierpnia 1935 o godzinie 10-tej w 
sali posiedzeń Sądu grodzkiego w Drohio. 
byozu Nr. I, I. piętro, odbędzie się spirze. 
daż z publicznej licytacji nieruchomości, 
położonej w Truskawciu przy ul. Stehni. 
ckiej 104 w powiecie drohobyckim, woje. 
wódzitwie lwowskiem, a to realności obj. 
wihll. 28, 1319 i 1320 ks. gr. gm. kat. Trus. 
kawiec dłużników Jakima Metila. i Naci 
Kułynycz zam. Metil w Toruskawcu wła. 
snych. I. Realność obj. whl. 28 ks. Truska. 
wiec dłużników po połowie v łasnej, skła­
da się z pgrt. 2432 o pow. 2953 m kw. II. 
Realność obj. whJ 13)9 ks Truskawiec 
Jaikima Metila i Naci Kułynycz zam Mie­
tli po połowie własnej rkładą się z obuci. 
306 o pow. 345 m kw. III. Real ihi. whl. 
1-320 ks. Truskawiec Jakima Metila i Naci 
Kułynycz zam. Metił po 1/3 części własnej, 
śkłada się z pgrt. 606 i pow. 270 n. kw. 
i pgrt 607/1 o pow. 721 m kw. Na pbud. 
306 'stnieje parterowy budynek mieszkał.
ny z. poddasaeni w rodzaju willi pod na*
zwą Romana", z drzewa pobudowany, na 
fundamencie z cegieł, kryty blachą po cyn­
kowaną o zabudowanej powierzchni 108 
m kw. Po stronie wschodniej wyziej opisa 
nego budynku dobudowany jest budynek 
gospodarczy o ścianach z desek, kryty da. 
chówiką i mieści1 w sobie 2 komórki i kio. 
zety. Parcela gruntowa 606 stanowi ogród 
kwiatowy i podwórze, pgrt. 607/1 stanowi 
ogród warzywny. Na tych -yartelach istnie, 
je  ogrodzenie, 81 mib. i 50 mb. Wewnątrz 
willi .Komana" znajduje aię urządzenie 
składające się z l l  łóżek żelaznych, 1 o to  
mauki, 7 szaf dębowych, 8 szatek nocnych,
7 stolików, 14 krzeseł, 7 umywalek i 7 lu. 
ster. I. Wartość szacunkowa real. obj. whl. 
28 ks Truskawiec wj nosi kwotę 442 zi. 
95 gir. II. Wartość szacunkowa real. obj. 
wihł. 1319 ks. Truskawiec wraz z przynale. 
żnościami wynosi kwotę 10.436 zł. III. War 
tość 2/3 części real obj. whl. 1320 ks. 
Tiruskawiec wiraż z przynależnościami wy­
nosi kwotę 2200 zł. NiŁiuchotność ta mi 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie 
grodzłim w Drohobyczu d lj gminy Tru. 
ska wiec. Sprzedaż rozpocznie się c i  teny 
wywołania tj. real. whl. 28 ks. Truskawiec 
od kwoty 332 zł. 22 gr., do real. wihl. 1319 
ks. Truskawiec oć kwoty 7.827 z ł . , . 2/3 
części rtal. obj, whl. 1320 ks. Truskawiec 
od kwoty 1.650 zł. Poniżej ceny wywoła, 
nia sprzedaż nie nastąpi. Licytant przystę­
pujący do przetargu powinien złożyć rę. 
kojmę w gotowiźnie w kwocie do re; i 
whl. 28 ks. Tiruskawiec kwotę 45 zł., dc 
real. obj. whl. 1319 kwotę 1044 zł., do 
real whl. 1320 kwotę 220 zł. albo w takich 
pap. wart. bą i i  książeczkach wkładk. in. 
stytucyj, w których wolno umiesz, 
czać fundusze małoletnich, i że pap ery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatk. publiczntm obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości wa. 
cunki odmitnne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i do przy. 
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpuczę. 
ciem przetargu nie złożą dowodu i że uzy­
skały postanow.enie właściwego Sądu, na­
kazujące ziwieszenie egzekucji; że wciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytaqą 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow- 
szednie od godziny 8 do 18, akta zaś po. 
stępowania egzekucyjnego można przeglą. 
dać w Sądzie lub u komornika.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 

r-rohobyoz, 28 maja 1935. 2840K

A M O RTYZA C JE.
T. 522/29/4. Edykt. N i wniosek Filipa 

Elysalka. w Tyśmienicy wdraża się postępo­
wanie celem -imiortyzacii rzekomo zagu­
bionej książecźki wkładkowej Banku G os­

podarstwa Krajowego Oddz. w Stanisła. 
wow.i Nr. 994 na kwotę# 10C zł. na Filipa 
Fiysaka opiewającej. Posiadacza po wyż- 
szej książecJki wzywa się, aby książeczkę 
przedłożył lub wniósł zarzuty przeciw 
wnioskowi w tut. Sądzir w ciągu 6 mie» 
sięcy od dnia ogłoszenia edylktu w „Gaze. 
i ie Lwowskiej" w przeciwnym bow iem ra» 
:ie po upływie powyższego czasokresu 
książeczka ta za nieistniejącą uznaną zo. 
stanie.

Sąd Okręgowy Wydział IV. 
Stanisławów, dnia 20 listopada 1929. 2813

T . 121/35. M arji Kapamik Zipie -zagi­
nęła książeczka wkładkowa Nr. 101.414 
M. K. K. Oszczęd. na kwotę 309.20 dola. 
rów. Wzywa się posiadacza i Łnteicsowa. 
nych, by w ciągu 6 miesięcy zgłosili swe 
prawa. Bo tym terminie Sąd książeczkę u» 
morzy.

Sąd Okręgowy Wydział III.
We Lwowie, dnia 17 czerwca 1935. 2830

u p a d ł o ś c i

I. S 3/1934/34. Sąd okręgowy w Nowym 
Sączu ogłasza, że w sprawie konkursowej 
do majątku Szymona i Efroima Kcrngu- 
tów nieprotokołcwanych kupców w Czar. 
nym Dunajcu .wy dane zostały następujące 
zarządzenia: 1. uchwałą z 22 czerwca 1934 
I. S 3/1934/1 otwarto konkurs i ustanowio­
no Komisarzem Konkurs®wyr Wicepreze. 
sa Sądu Okręgow ego Dra Smolika -.aś Za. 
rządcą masy konkursowej adwokata 7ubka. 
w Czarnym Dunajcu. 2. uchwałą z 10 sier­
pnia 1934 I S 3/34/8 ustanowiono w miej­
sce adwokata Zubka zarządcą masy kon. 
kursowej adwokata Dra Bindera w Czar* 
nym Durajem. 3. uchwałą z 24 kwietnia 
1935 I S 3/34/26 ustanowiono w m ifjsce 
adwokata Dra Bindera zarządcą masy kon» 
kursowej adwokata Dra Lammensdorfa w 
Czarnym Dunajcu. 4. uchwalą z 17 maja 
1935 I S  3/34/29 ustanowiono w miejsce 
adwokata Dra Lammensdorfa zarządcą ma. 
sy konkursowej adwokata Karola Dziąbę 
w Czarnym Dunajcu. 5. uchwałą z 1 lipca 
1935 I b 3/34/34 wyzna zono w rui. Sądzie 
biuro Nir. 57 ponowną audjencję rozpo* 
znawczą na dzień 25 września 1935 o  godz. 
10.30 przedpołudniem z wezwaniem na ta. 
kową wszystkich interesowanych pod ry» 
gorem prawa.

Sąd Okręgowy \Vydział I.
Nowy Sącz, 1 lipca 1935. 2814

I S. 15/31/19. Kunkurs do majątku dłuż* 
nika Samuela Grunberga nieprotokołowa. 
megr kupca w Mszanie Dolnej został znie­
siony.

■Sąd Okręgowy, Wydział I. .
W  Nowym Sącziu, 1 marca 1935 2817

LTZNANIE ZA  ZMARŁEGO.
I . T .  3/35/3. Edykt. Józef L iszka , uro* _ 

dzony dnia 19 lutego 1890 w Kasince, ^ry- 
jecha: przed 35 laty dc Amie-yki, gdzie od 
tego czasu zaginął bez śladu Wdrażając 
postępowanie celem uznania gi za zmar­
łego wzywa się o udzielenie o nim wiado­
mości. Bo upływie roku na ponowną pro* 
śbę wy dane zostanie orz:<_enie.

Sąa Okręgowy, Wydział I.
W  Nowym Sączu, 19 kwietnia 1935. 2818'

I. T . 41/34'6. Fdykt. Kazimierz Piasko. 
wy, urodzony dnia 3 marca 1891 w Słop» 
nicach Królewskich, żołnierz 20 pp. byłej 
armji austr., zaginął na wojnie światowei 
w toku 1914. Wdrażając postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego wzywc się o 
udzielenie o nim wiadomości Po 6 miesią­
cach na ponowną prośbę wrydane zostanie 
orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Nowym Sączu, 1 maja 1935 2S1Ó

KURATELE.
V  l C J ob/35 . Obwieszczenie. Sąd okrę­

gowy w Jaśle Wydział zamiejscowy w Sa­
n/oku podaje do wiadomości, żc na pod­
stawie art. 157 § 1 kpc Dr. Andrzej Ma 
deja, zamieszkały w Sanoku został ustano­
wiony kuratorem do zastępowania niezna­
nej z miejsca pobytu M arji Karpa ostatnio 
zamieszkałej w Czarnej w sprawie z po­
wództwa Dr. Jerzego Pietrzkiewicza prze­
ciwko M arji Karpa i tow. o 1500 z!, i wzy­
wa nieznaną z miejsca pobytu, abv się1 
zgłosił do uczestniczenia w pomienionym 
procesie. j

Dnia 12 czerwca 1935 r. 2836-

OGŁOSZENIA PRYWATNE

W EZW ANIE D O  ZGŁOSZEN IA W IE­
RZYTELNOŚCI

W  sprawie firmy „Ropa i Gaz" Przed 
sięb.oistwo dla Przemysłu naftowego, C a- 
zów ziemnych i Gazohn Ski z og-. odpow 
w likwidacji. Lwów, Mickiewicza 10, wzywa 
likwidator ewentualnych wierzycieli po. 
wyższej firmy do zgłoszenia swoich wie­
rzytelności do fi-my w terminie 3 miesię­
cy pod jego adresem. 2832

lnż. C h aim  Seidmann 
likwidatoi firmy 

we Lwowie, Mickiewicza 10.
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